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Poziom korotenów i kwosu oskorbinowego
w surowicy i mleku krów w cyklu rocznym

z zakładu lligieny weterynaryjneJ w Warszawie

Spośród substancji mających aktywność wi-
taminy A występują w surowicy karoteny, r€-
tinol, estry retinylowe, retinal i kwas retino-
wy. Przypuszcza się, że forma alkoholowa wi-
taminy A, retinol nie jest formą aktywną w
ogólnym metabolizmie ssaków i ptaków, Prze-
mawia za tyn,:' Iakt, że zresorbowane karoteny
ulegaia w śluzówce jelita i wątrobie przemia-
nie głównie do retinalu stanowiącego 900/o me-
tabolitów (2). Rezerwę witaminy A w ustroju
krów stanowią B-karoteny, Z niedoborem karo-
tenów u przeżuwaezy spotykamy się więc sto-
sunkowo często. W związku z tym opisano
również dokładnie objawy kliniezne wynikają-
ce z braku tej prowitaminy. Natomiast funkcja
biochemiczna witaminy A w organiźmie zwie-
rząt nie jest jeszcze dobrze poznana z wyjąt-
kiem iej udziału w procesie widzenia (2). Wia-
domo iednak, że odgrywa ona rolę w utrzyma-
niu normalnej struktury i funkcii błon komór-
kowych, co w pewnym stopniu wvjaśnia jei
udział w ogólnym metaboliźmie (13).

Liezne doniesienia sugerują, że zarówno wi-
tamina A jak i kwas askorbinowy wpłvwają
na przemiany białkowe (14). W stanach niedo-
boru witaminy A podnosi się poziom mocznika
w plazmie otaz wzrasta ilość wydalanego mo-
czu ptzy obniżonej jego osmolalności (20).

witamina c bierze również udział w wielu
procesach metabolicznych a przede wszystkim
w biosyntezie kolagenu. Wywiera również dzie-
ki właściwościom redukującym działanie och-
ronne na kilka witamin z grupy B oraz na wi-
taminv A i E (10). Skutki niedoboru kwasu
askorbinowego u bydła nie zostały tak dokład-
nie poznane jak w przypadku witaminy A. Wy-
nika to między innymi z faktu, że zwietzęta
przeżuwające potrafią syntetyzować kwas
askorbinowv uniezależniając się od jego zawar-
tości w diecie. Ni,edobór witaminy C może
wystąpić szczególnie u zwierząt młodych szyb-
ko rosnącyeh a także u krów o wysokiej pro-
dukcji mleeznej, kiedy biosynteza nie pokry-
wa w pełni zapotrzebowania oraz w przypadku
niedoborów witaminy A lub tiaminy,

Określaniem poziomu karotenów i kwasu
askorbinowego w surowicy i mleku zajmowało
się wielu badaczy. W dostępnym piśmiennic-
twie nie spotkano jednak prae analizujących
łącznie zachowanie się tyeh dwóeh elementów.

Celem ninieiszej pracy było określenie po-
ziomu karotenów i kwasu askorbinowego w su-

t20

TADEUSZ KUBIŃSKI

rowicy i mleku u krów w cyklu rocznyrrr oraz
ustalenie współzależności pomiędzy t)imi ko-
faktorami.

Materiał i,metody

Wyniki i omówienie

Nie ,iednak inicznych
char h dla witaminy
A, c jego k ć. Pogląd
ten potwierdza wynik następnego badania
(wzrost do 223 ug0/o). Z analizy średnich mie-
sięcznych wynika, że najbardziej zagrożone hy-
powitaminozą zwierzęta były w lutym. Wyniki
otrzymane w kwietniu są kilkadziesiąŁ razy
wyższe od danych Kozakiewicza (11), kilka-
krotnie od danych Bergera (cyt. za 11) i prze-
ktaczają wartości podawane ptzez Gancarza
(5). Również poziorn karotenów w czerwcu był
kilkanaście razy wyższy od wyników pierwsze-
go z cytowanych autorów. Ilość karotenów w
surowicy w miesiącach czerwcu i sierpniu była
zgodna z danymi Grysa (7). Ilości te uważa się
za fizjologiczne dla okresu letniego (700-1200
ug%) (7). Dwukrotny spadek poziomu karote-
nów w październiku był związany z zakończe-
niem sezonu pastwiskowego i przejściem na ży-
wienie oborowe. Świadczy to, że zmniejszenie
ilości karotenów w paszy powoduje bardzo
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szybki i znaczny (dwukrotny) spadek ich po-
ziomu w surowicv. Silne obnizenie się poziomu
karotenów uwidoczniło się szczególnie w okre-
sie zimowym. Zmniejszenie ilości karotenów w
surowicv o 70-750ln obserwowali również
Sampath i wsp, (17) w okresie 30 dni po wyco-
faniu zielonek. Pewien wpływ wywarły tu za-
pewne równiez inne czynniki, Spośród nich
najczęściej wymienia się tokoferole (6) działa-
jące na zasadzte przeciwutleniaczy. Niektórzy
badacze (3, 17 .cyt. za 6) sugerują, że współza-
leżność między tymi witaminami wiąże się z
resorpcją karotenów z jelit. Do czynników ob-
nizających przyswajalność karotenów należy
również wysoka zawartość azotanórv i azoty-
nów w roślinach (34, 36 cyt. za B). Obserwowa-
no tez znaczne rozpiętości w poziomach karo-
tenów u poszczególnych sztuk w tych samych
gospodarstwach zarówno w sezonie pastwisko-
lvym jak i w czasie żywienia oborowego. Róż-
nice te naiprawdopodobniei powoduje osobni-
cza zdolność wykorzystania karotenów zawar-
tych w paszy. U bydła i owiec dochodzi do
strat kat,otenów również po ich spożyciu z po-
rvodu bezpośrednich reakcji chemicznych za-
chodzących rv przedzołądkach i zuliązanych z
działalnością enzymów zawartych w roślinach
lub wytworzonych przez mikroorganizmy. Stra-
ty te u owiec \Mynoszą ok, 35Vo, a u bydła ok.
a07o (15).

Ubytki witaminy A są jeszcze wyższe, ponieważ
jest ona rnniej staibilna od karnotenów (15). Sarnpath
i wsp. (17) nie otrzy,mali istotnego wzrostu poziołrnu
rvitaminy A paprzez doustne jei podarł,anie. W świet-
le powyższych stwierdzeń podawanie jej per os u prze-
żuwaczy rvydaje się więc niewskazane. co potwierdza-
ją ró,"vnież obserwacje własne (dane nieopublikowane).
Odmienna wielkość strat przedjelitowych oraz ilość re-
sorbowanych karotenów w jelitach tłumaczą w pew-
nym stopniu różnice wystqpujące po,między p6zcze-
gÓlnymi osobnikami. Wydaje się jednak, że w przy-
padku różnic istniejący,ch po,międzv różny,mi o]kre-
sami lvszystkie te czynni,ki .mają z,naczenie drugorzęd-
ne, a podstawowe znaczenie ma ilo,ść karotenów w
diecie. Karotenv w mileku stwierdzono tylko w śla-
dowych i,lościach w piervtlszym badaniu, woibec czego
zrezygnowano z dalsz5rch oznaczeń, Ilość karotenów
badanych w 4 próbaoh siary od krów wycielonych
we wrześnliu byla wysoka i wynosiła śnednio 365 ugVo.
Ilość kar.otenów w siarze ma więc zasa,dnicze zna-
czenie dla prawidłowego wzrostu ,i rozwoju cieląt,
które w.q Branst,ettera i wsp. (3) rodzą się z niskim
pozirrmem witaminy A niezależnym od jej poziomu
u krów.

Nainiższą zawartość kwasu ąskorbinowego w
surowicy otrzymano w czerwcu (0,35 mg0ń),
najwyższą zaś w październiku (0.68 mg0/o). Po-
ziom kwasu askorbinowego dla 4 gospodarstw
w cyklu rocznym wyniósł 0,56 mgVo i jest znacz-
nie niższy od wyników otrzymanych przez Cą-
kałę i wsp. (4) u krów przed rozpoczęciem se-
zonu past\^,iskowego, natomiast w poszczegól-
nych badaniach i grupach zwierząt uzyskiwano
wartości zbliżone do danych tego autora. Śred-
ni poziom kwasu askorbinowego w surowicy
badanych zwierząt był zbliżony do wyników
otrzymanych przez Grysa (7), który dla 12 stad
badanych w różnych okresach otrzymał śre,d-

nią 0,62 mgVo, ptzy rozpiętości wyników od 0,18
do I,23 mg0/o, Najniższe wartości poniżej
0,40 mgoń autor ten obserwował w stadach, w
których u nowo narodzonych cieląt występo-
wdły biegunki,

Ariochin (I) za tizjologiczny poziom witanri-
ny C przyimuie u cieląt wartość wynoszącą
0,77 mgDlo. Wyniki badań własnych wskazują,
że poziom witaminy C w surowicy krów nie
wiąże się z iego zawartością w pokarmie.
Swiadczy o tym nainiższa iei zawartość w su-
rowicy w czerwcu a wyższa w okresie zywie-
nia oborowego. Różnice w zawartości kwasu
askorbinowego obserwowane zarÓwno w ba-
daniach własnvch iak i przez innych autorów
wiązą się być może ze s\^/obodnyn jeg<l prze-
chodzeniem z plazmy do leukocytów, w któ-
rych ,iest gromadzony zgodnie z metaboliczny-
mi potrzebami organizmu (13, 74 cyt. za 72).
Na poziom kwasu askorbinowego w surowicy
wpływają najprawdopodobniej ieszczt inne
czynniki, a między innymi temperatura r;to-
czenia (I2 cyŁ. za I4). Schranzer (1B) dowiódł,
że regularne podawanie kwasu askorbinowego
w ilości 1 g dziennie u ludzi przez dłuższy
rlkres czasu powoduie obniżenie iego pozionlu
w surowicy i erytrocytach. Przyjmując, że po-
dobny mechanizm istnie,ie u przeżuwaczy, spa-
dek poziomu kwasu askorbinowego w surowi-
cy w czerwcu można by wytłumaczyć jego nad-
miarem w pokarmach. Ze ]Mzg]ędu jednak na
znaczne róznice w metaboltzmie przeżuwaczy
i ludzi problem ten wymaga dalszych badań.
Spadek zawartości witaminy C w surowicy w
tym okresie mógł być również związany z wy-
soką produkcią mleczną (naiwvższa w ciąqu
roku), chociaż współczynnik korelacii pomiędzy
zawartością kwasu askorbinowego \M surowicy
i mleku był nieistotny (r: --0,382).

Podobnrie jalk w przypadku kwas,u asko,rbinowego
w surowicy, jego pozio,m w mleku wydaje sie nieza-
leżny od żywienia. W pełni oknesu pas,twiskowego
.jego ilŃć w rnleku była niska, naiw;rższe zaś war_
tości uzyskano w lutym i październiku. W przeciwień-
stwie do średnich miesięcznych, które różniły się isto,t-
nie, średnie roczne bylv do siebie zńliż.lne. Przecięt-
na i]ość witaminy C w rnłdku iest znacznie wyższa
od przyjętej za normę dla m,leka spożywczogo. P,raw-
,dorpodoibnie wiąże się to z częściowym rozlkładem kwa-
su askorbinowego w tratkcie procesów techn,o,1og,icz-
inych. II,o,Ść kwasu aslkorbi,nowego w sia,rze była zblj-
żona do jego zawartości rv rnlEku i zgo,dna z d_anyrni
Sailargeanu i wsrp. (16). Przqprowadzone ba,dania nie
wykazały istnienia ryspółzależności połmiędzy badanv-
mi elementami w surowiey i mleku. Uzyskano tylko
jodną istotną ujemną współzależność po,między karo-
tenanr,i w surowicy a kwasem askor.binow5,m w mle-
ku, która iednalk ni,e połv,tórzyła się w dalszych ba-
daniach.

Wnioski
1. Naiwyższy poziorn karotenów w surowicy

stwierdzono rv sierpniu.
2. Po zakończeniu sezonu pastwiskowego na-

stępuje znaczny i szybki spadek poziomu karo-
tenów w surowicy.

3. Ilości kwasu askorbinowego w siarze i mle-
ku są do siebie zbliżone.

l2L
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4. Poziom kwasu askorbinowego w mleku nie
zależy od jego poziomu w surowicy.

5, Poziom kwasu askorbinowego w surowicy
i mleku krów nie związany jest z jego pozio-
mem ,w dawce pokarnrowe;.
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Z
STEFAN JAKUBO\MSKI

HlSToRll WETERYNARII

Uczełn,ie Weterynalyjne ,w kraju mogą się poszczycić
SWOimi rvJnchowankanri, którzy rłr ślviecie naukowym
poza granicami kraju pL"zynoszą zaszczyt polskim
naukom weteł:y,naryjnynr. Winno Ło przyczyni,ć s,ię do
należyte,go uznania roli, jaką polska nautka lvete,rl,na-
ryjna wnosi do ogólnoludzkiego skartbca wieCzy i na-
uki lł,eterynaryj nej.

Z lioresponclencji nadeslanej z zagranicy rvynika, że
naukowey ci chętnie i z radością na,"ł,iązują łączność
z naszą polską nalrką lł,etelynaryj,ną i uiatwiają te
kolltakty, każdy rv swe j spec jalności, Taka współ-
praca będzie z korzyścią dla nasz.vch rodzimy,ch rrauk
weterynał,yjnych rv P,orlsce i również o:lrvrotnie dla
Polaków za granicą. reprezerrltującvcl-t poszczególne
dyscylpli,ny, a rvięc jako wymiana doświaCczeń z za-
kresu pro,blemórv teor.etyczn5."ch i pral<t;,cznych, nurtu-jących naukę ,lvspółczesnogo śrviata. Kontakty takie
posłużyć rnogą zrvlaszcza dl,a mlodych nauł<owcórv do
wlączenia się w nurt zagadnień i prolblemów nauki
śrviatowej,

Idziemy przecież razem, rvy za granicą i my rv kra-
ju. A czynnikiem rviążącym |nas jes,i; naulo rł:eieryna-
ryjna, jej postępy, jej blaski i to starro.,vi podsLawę
naszej jedności. Jest to llie tyJko spl,awa interesu, ale
i elmocjonalnego zaangażowania rve rvspólną sprawę.
Warto tu przypomnieć uchwalony w czefwcu 1973 r.
,ną Ko,ngresie Nauki Polskiej w Warszawie ,,,Ąpol do
uczony,ch świata", w którym czytamy między innymi:
,,Rozlvijajmy między nalodanri o tóżlych ustrojach
i systemach międzynarocową współpracę nau,[<ową w
atlmosferze su,we,renności i prarv l<ażCego naro,clu''.
Frzytkładem nał.",iązania i ullwalenia międzynarodo-
wych kontaktów naukowych było oCrbyte w 1ipcu 1973
r. lv Krakowie 5-cio dniolve sicotkanie ponad 100 uczo-
nych polskie.qo p,ochodzenia, pracujących za granicą,
na zap,ro§zenie Unirłler.sytettr Ja,giellońslkiego. Rórvnież
To,warzystwo Łączności z Polon,ią zagraniczną ,,Po-
lolni,a" czyni coraz intcnsywnioj i sl<uteczniej starania
o naw,iązanie kontaktólv z Polakami za granicą. Do
prag tych włączyła się także Komisja Badań nad Pa-
miętnikarstwem Polskiej Akademii Nauk, która roz-

Polscy lekorze weterynoryjni-noukowcy zo gronicg
Z ośrodka Historii Medycyny 'Weterynaryjnej PTNW

Historia naszego narodu sprawiła, że wielu Polaków
żyje i placuje poza granicami kraju. Cechująca

ewnętrzna ułatrł,
ię d,o żl,cia , zmie
Ch. To spra }, na

mają dużv udział w s
kraju, lv którym się ą
nież ,pienviastki stare z
rł,śród obcych nie kwestionowane prawa odbyrł,atelskie.
Z Polakam,i za granicą lączy nas wspólne po,ohodzenie,
rvspólna r,vielorviekowa tradycja, która formowała na-

ysolkie h pracy,
twach żyją, to
w kul udzką.

Rórvnież i wkła,d po,lski umy-
słowe tych krajów jesŁ z e naj-
róŻniejsz;,ch załł,o,clów, ab ł aka_
,demickic
c,iach ,na
nośrviato
i znany,
wyższych uczelni, Jesteśmy nie tyl,ko konsumentami
światowej kul,tu,ry urnysłowej, ale również jej wspól-
twórcami.

Także i polska medycyna weterynaryjna ma sw.oich
l'eprezentantów na stanolviskach naukow5,gh za gra-
nlcą.

komisją Historyczna Medycyny weterynaryjnej poI-
skiego Torł,arzystłva Natlk Weterynaryjny,oh zebrała
c]ane o polskich ]ekarzach weterynarii, naukowcach
za granicą, jak również o przedsŁarviciel,ach innychzawodó-w ,nych z weterynarią. Dane te obejmu-ją ich bi ich osiągnięcia społeczne, drogi zdo-
b}T ł,a,nia ich rozwój i dorobek naukowy oraz
stanowriska, któr,e za jmują ."v uczelniaoh, zalkladach
nauko-wy,ch ilrb innych pla,cówkach jako badacze, na-
u,Itołł,cy, wykłador,vcy itp,

Zebrane materiały na pewno nie obejmują r,ł,szyst-
kich tych nauikowców, ktorzy tu po,rvinni być u,miesz-
czeni. Jednakże już ten zestaw jest dowoidem, że
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